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N I E M C A M I
c i ą g u  najbliższych miesięcy

TaK nisza Czytelnicy w wielkiej ankiecie wojenne i „ABC"
O g ło szo n a  n a  Jam ach  „A B C " 

a n k ie ta  w o je n n a  d a ła  n am  ju ż  b o ­
g a ty  p ion  o d p o w ied z i. Z a b ra l i w  
n ie j g ło s  p rz e d s ta w ic ie le  w sz y s t­
k ic h  w a rs tw  sp o łe c z n y c h : ro b o t­

nicy, in te lig en c i, ch łop i, studenci.
Znak to, ja k  aktua lną je s t  d z i­

s ia j kw estia  p ogo to w ia  Z b ro jn ego  
Po lsk i, jak  bardzo zap rzą ta  ona 
dziś  um ysły w szystk ich  Po laków .

O czyw iśc ie , że nie m otam y u- 
m leścić na lam ach naszego pism a 
w szystk ich  nadesłanych  nam g ło ­
sów’ '  D ru ku jem y jed yn ie  ich 
części.

wybuchnie wojp.n
Kto z  Kim  l ą  z a c zn ie ?

J e d e n  z naszych  C zytd r.iK ow  
p. A n to n i J a n e c k i ,  u rz ę d n ik  p ry ­
w a tn y , n a d e s ła ł  nam  b a rd z o  c ie ­
kaw ą o d p o w ied ź . Z am ieszczam y  
ją  n '° m a l  d o sło w n ie  

Wybuen wojny jest bardzo bFski. 
Określić ściśle, kiedy nastąpi, jesi bat 
dzo trudno. Można /a to przypusz­
czać, z dużą dozą prawdopodobień­
stwa kto z kini ją zacznie.

Moim zdarrem. p r z y s z l i  w o j n ę  
w  E u r o p i e ,  k t ó r a  p r z e i s t o ­
c z y  s i ę  z a p e w r e  w n o w y  z a ­
t a r g  o c h a r a k t e r z e  ś w i a t o ­
w y m  r o z p o c z n ą  N i e m c y .  
N ltn cy  są ooecnl- akumulatoram 
naładowanym ener? ą wojenną, która 
musi wyładować się niedługo, inaczej 
grożą Trzec ej Rzeszy poważne powi­
kłania wewnętrzne

Wojna 
niemiecko - row iscka

W szystko wskazuje, ie  ekspansja 
wojem.a Niemiec pójdzie w  kierunku 
R js ji Sowieckiej, Dowodzi tego ciągłe 
zaognianie s ę  stosunków niemiecko - 
sowieckich, a także osia* nie przymie­
rze Niemiec z łapomą. Jest to zresztą 
historyczna droga nr Wschód pocno- 
dów  wojennych N emiec.

Zdarza‘oby s ę, ie  .cojna między 
Rosją a N emcami jest niemożliwa ze 
względu na brak wspólnej granicy. 
Tak jednan nie jesr. Wojna niemiecko- 
francuska w  r. 1914-ym toczyła się 
ia«ŻP nie tymo na wspo-nei granicy, 
ałi również w  Bełg i. gdzie tej granicy 
n't było. W edJug moich przypuszczeń, 
Obecnie rozwój w ypadków pójdzie po­
dobną drogą. Roię Belgii odegrają w  
tym wypadku. państwa nadbałtyckie.

u*, z. -  T o j f c m / w c f c

sonie otbw - w. lam
W p .y W y nienrteckle w  tycn u iajacn  

b, silne, zw łaszcza w  f -niancni. 
Rdza sym patie ba rdzo  ży w e  dia N ie- 
m ec datują się jeszcze ot. czasu ziik. 
y i .ow an ia przy pom ocy nlem.cckiej 
czerw one1 rewolucji komunistycznej. 
Juz w ó w cza s  w o jsk ow e  czynniki nie­
mieckie współdziała ły  z arm ią fin- 
landzke. erat przy jdzie kolej na sp a -  
cenie a ługu  wdzięczności p zez r ln  
landię.

żiar.a  jest w  całym świecie politycz 
nym sprawa tajemniczych ramolotów, 
które co pewien cz.as pojawiają się 
nad Finianc1 ą. Szerzono wersję, że są 
to sa mioty cowkckie. W ykryto na­
wet ślady jakich., tajemniczych lotnisk 
w  iasŁcn finlandzkich, gdzie m aiy 
owi samołoty widma lądować. Moim 
zdanem, sa ło samoloty niemieclce, a 
nłe sowieckie, jak powszechnie sądzo­
no.

N o c y  £tak na Lr n rtirad
Wspóioraca wojskowa miedzy F in -; 

lat dią a Niemcami istnieje więc już 
obecn e. W  czasie wojny irzeisloczy 
się ona w  pm.y.r erze woNfc ,we. Armia 
lińsko - niemiecka uaerzy pewnej nocy 
bez w y p o w ‘ edzen.Ł wojny na Karn- 
stadt Leningrad. Towarzyszyć timu 
będzie jednocześnie atak lo i ‘czy na 
wielką „kalę 1 arak floty niemieckie od 
strony morza Nie ulega wątóhwości, 
że Leningrad się n’e oprze. Siły so­
wieckie na lądzie, morzu i w  powietrzu 
nie oęaą „dolne stawie dłuższego 
Oparu Wybuchowi wojny o wari y 
szyc będą zapewne sensacyjne wieści 1 
o  zdob c u Leningradu i Kronstadtii 
przez sfły fińsko niemieckie.

czasu wyprawy kijowskiej, pomysiy
lederacyjna?

Nadzieją na zjednanie Polski, janu 
sprzymierzeńca w  przyszłych w łikscF 
z Rocją, tłumaczyć nałezy p< kojov ą 
politykę N emiec woper Polski. Jest to 
polityka nosząca chwilami wyraźnie 
znamiona kok ‘ ferii. Nie jest to oczy­
wiście kok‘eteria bezmtererowna.

Każoy P o la *  
gospc rf?rzem

P . Jan fasz, m a ło ro ln y  z onolic  
G ostyn ina, na pytan ie  jak  p rzy ­
go tow ać  naród m ora ln ie  do w o jn y  
s tw ierdza , że rzeczą  n a jis to tn ie j­
szą je s t  św iadom ość każdego P o ­
laka, że je s t gospodarzem  na te j

ziemi Dopiero w tej atmosterze 
mogą powstać warunki, w któ­
rych cały naród zjednoczy się do 
wspólnego czynu. A to jest — 
pierwszym i najlepszym sposobem 
przygotowania moralnego do 
wojny.

Zastanawiając się nad tym, co 
może zrobić samo społeczeństwo 
dla zwiększenia pogotowia bojo­
wego Polski, p. laniasj stwierdza, i 
że- najważniejszym będzie tutaj 
walka z komunizmem i wszelkimi 
tendencjami wywrotowymi. „Ża­
den rząd" —  czytamy w tej odpo­
wiedzi —  „bez pomocy społeczeń­

stw a n ie zw a lczy  kom unizm u".
P . W ito ld  W łn stow sk i z  Chodo 

row a  za s ta n aw ia ją c  s ię  nad spo­
sobam i p rzygo tow u m a  m oralnego 
narodu pisze, że na jlepszym  p rz j 
go tow an iem  je s t  w ie lk a  idea, k tó­
ra s tw o rzy  ducha i w 'ołę iw y c ię  
stwa,

Po lska  sqraw  ecPiwa
A d a le j s taw ia  p y tan ie :
Czy Istnieje idea, kto.a mogłaby dziś 

lozptcmienić wszystkie serca polskie, 
każdego scet„go..ra pasować na ry­
cerza? Kiedyś żyliśmy ioeą nepodh 
giości. Dziś len cel jesf osiągnięty Ale 
oto idzir ku nam nowa prawda: Pol­
ska musi być wieika musi być piękna, 
mus! być sprawiedliwe dla k~żuegu 
nędzarza, musi dać prąci każdemu 
Polakowi nauczyć czytać każe t pu 
skic dziecko, musi miee sprawiedliwe 
prawr i na wygnanie nie pędzić bez 
sądów, musi być twarda dla obcych 
i wrogich, niepokonana d!a najeźdź­
ców.

łdeą wielkiej chiztscijańskie] Polski 
„arodowej można już dziś —  w czasie 
pokoju — wykuwać zwycięstwo w  
przyszłe; wojnie....

O ź  -odiach fin an sow ych  na 
p rzygo i-n van 'e  p ogo tow ia  zb ro in e  
go  p. W lo s tow sk i w 'ysuwa pro-

c * m

Jeden z naszych Czytelników, p. A n ton i Janecki nadesła ł nam  obok odpow ied zi 
n a ta rc ie  N iem iec  na R os ję  S o w ieck ą

m apkę, ob razu jącą

je k t  w p row ad zen ia  p rzym u so­
w ych  d a n n . p rzezn aczon ych  na 
ob io n ę  narodow ą, s tosow anych  
w następu jących  ok o lic zn o śc ia ch -

1) w  razłe nadużyć ua szkodę Pan 
stwa. 1) przy obrazie Narodu polskie­
go, 3 } przy pracy n? rzecz obcych 
agentur, t )  pcz\ uchylaniu się oó służ­
by wojskowej 5) w  postaci wysokich 
kar pieniężnych przy podjęciu się obo­
wiązków wysokiego urzędnł.a pań 
stwowego bez na’eżytvch kwalifikacji 
rzeczowych i moralnych.

Handlarze n iy łej  Sm ierd  
ivy* clają wo rę

C iekaw a je s t  kon cepcja  p. W ło - 
s tow sk iego  na tem a i m ożliw ośc i 
w ybuchu w o jn y . W ysu w a on dw ie  
h ipo tezy. W o jn a  w y b u c h n i: a lbo 
jako w vn ik  zam ku kon u n ktu iy  
d la  w ie lk ie go  przem ysłu  w o je n ­
nego wskutek nasycen ia  rynku, 
bąaź też jak o  w yn ik  zm agan ia  
s ię  dw óch  p rą d ó w  c h rze ś c ija ń ­
sko n arodow ego  i kom unistyczne­
go. T a  kon cepcia  je s t  n iew ą tp li­
w ie  słuszna. F ab ryk an c i bron i, 
hand larze  ■ śm ie rc i ja k że  często 
są podpa laczam i św ia ta .

N&gie i n espedziewanie
T . ‘Tadeu sz D ąbrow sk i, student 

z W a rs za w y  na w stęp ie  sw e j od­
pow ied z i m a lu je  nam obraz po- 

jc zą tk u  p rzys z łe j w o jn y .
I Pewnego dnia, w goazmaeh wie­

czornych, gdy teatry, kini i kawiarńfe 
będą pełne. 7 granicy nadejdrie i iaJu- 
mnść do sztabu głównego, że ticznc 
eskadry samO;otćv nieprzyiacie.skich 
przenrocz ,'ty granicę na w i'!k 'e j wy- 

, sokoścl. Rozlegną się w miar*ach sy­
reny, zostanie wyłączony prąd, zupa 
nule paniczny uastró’ na ulicach i w 
domach, i żaden przeciętny obywatei 
miasta i wsi nie bodzie wiedział, co ma 
w  tej chwili czynić.

Godzina czy półtorej przed atakiem 
powicti znym, to naprawdę diablo 
mało, by przygotować obronę bierną 
tak'ego w^lkiegci musta. jak W ar­
szawa

S tw ie rd za ją c , że o p rzygo to w a  
niu do w o jn y  trzeoa  pom yśleć 
da leko w cześn ie j, w ysu w ą  p ro ­
je k t  przym usu na leżen ia  do L . O.

p . P. i „ trą ca n ia  w  drodze p rzy ­
m u sow e j sk iadek na tę  in s ty tu ­
c ję  w ed łu g  n a stęp u ją ce j ta o e li:  
zarabiający od 70 dr 3ofl z!, — 0,5G zl.. 
Zarabiający od 300 zł do 60( zl,
1 00 zl., zarabiający od 60C zl. do 1200 
zl —  2.00 zl. zarabiający ponad 1200 
zł -  5.00 zl

p ró c z  tego  w sk azu je  on na ko­
n ieczność rozbu dow an ia  s ieci 
ob ron y b ie rn e j p rzec iw lo tn ic ze j 
p rzede  w szystk im  w  m iastach  i 
ośrodkach  w ażnych  s tra te g ic zn ie  
dla zabezp ieczen ia  czu łych  punk* 
tów  p rzed  atakiem  lo tn iczym .

Sprzym  erzency w roga
P  Boi ssław K ró l, student, do 

w o d z i na w stęp ie , te

„Przyszła wojna będzie to -zojn 
bez wypowiedzenia. Criem jej będzie 
zaskoczenie. W  momence jej wybuchu 
na tyłach naszej ai mli zaczną swą 
podstępną robotę komuniści i „pacyfi- 
stvcznie” nastrojone żydostwo. T.“ dy­
wersyjna robotę może unieszkodliwić 
w  zarodki* tylko zdyscyplinowany na­
ród” .

Trznn rrm li
A  d a le j za jm u jąc  się  ro lą  a r­

m ii w  c h w ili ro zeg ra n ia  w o jn y , 
p, K ró l p is z r :

Przyszła wojna óp!erać się będzie na 
rezerwie Tron armii s.a: owić będą 
oficerowie i podchorążowie rezerwy 
D-cy plutonów. Tłum wynędzniałych 
be; robotnych studentów, jodu jących  
często, u zawsze cicrpiacycl ..morljs*’ ; 
shidenlów - narodowców, których o 
brak idealizmu i samozaparc. _  nikt 
cnyba nie posądzi; stjdtntó.y —  „sie- 
dzących‘‘ ezŁsem na Daniłowiczow- 
skri. n czasem „gcH e  inn^eł” . ledrak 
upartych, walczących o W ie'ką Polskę. 
Oni hędą stanow’ć trjon karnej, zdy­
scyplinowanej irmIL 1 armia się na 
nich n!e zawiedzie.

P  R . K am iń sk i, k tó ry  odpo­
w ied ź na naszą an k ie tę  nadesłał 
w n ied zie lę  t. j .  w  dniu je j  og lo* 
szen ia  p rzez  m o ra ln t p rzygo to w a ­
n ie narodu do w o jn y  ro zu m ie ;

Inne ustosunkowanie się czynn ków 
miarodałnych do ruchu narodowego 
który jest ruchem patriotyczny.,. 
Wszelkie represk zaogn'ają wewnętrz­
ne str.ranki w  Polsce . odwn cut. jw a . 
gę oć tegu co się dzieje na Zarhod-:e- 
Kto nie może 7rozum‘eć tego, ie  O j­
czyzna jest wazmeisza od e<roistvcc- 
n igo trzymania w ’aazy w reku, bez 
współudziału narodu, z ktorvm s‘ę 
wałcze zaerast * n poipracowac, ten 
pov rinien się usunąć.

W a lk a  z b ur& kr?c’ą
pytan ie  „Jak  
p rzezn aczon e 

n astępu jące

Jak Goeringowi ubyło 2 0  Kilo?

Niemcy przygotowuj sie do wojny
(Keres c ndentj3 u la sn a  „ABC*’)

B erlin , w  s tyczn iu  la 3 7 . ; w ien iu  w  p arlam en cie  an gie lsk im , jes t m ocno przesadzona, O czyw i- p ian ie  tłu szczów  d la ce lów  rneda-

. . N iem czech  o ra z  w p row ad zen ie  w
W O  r a  r c s  f j ę k r - ^ i c ń s k a  zw iązku  z nim szeregu  now ych  o- 

Bvć Tiuż’  natarcie Niemiec pójdzie g ran iczeń  przede w szystk im  w

H  j m » r7Tu iarUf Vn ^ SCh0d'1i?‘ Lltw<f d z ied z in ie  żyw n o śc io w e j —  po- uiwę. i uiai arm a niemiecka nost„ . , , .
Wł zan?wne orobne siły dwu naustw Pl‘ zf‘dzone zuetało s łyn ną paźd zie r  
ba tyck : prze-l alternatywą: albc n ikow ą m ow ą G oe r iilg a  W Sports
pój re em na kosję aibo u’ ec likw i-j pałasc e b e r liń s : m w ...óre i w n  
dacii W ciągi kiiku dm Niewiadomo, 
którą z tych dwóch możl wości pań

Rozpoczęcie realizowania czte-! zbierając huczne oklaski za udzie- 
roletniego planu gospodarczego w  i lenie przed arniatamf pierwszeń­

s tw a  mai tu i pełnym  żołądkom .
Nh ogó ł —  jak  sądŁ.ć z g,osc 

p rasy, za g ra n icą  panu je  op in ie  
pow szechna, ze w zab iedzon ych  i 
w zg łod n ia łych  ju ż  daw n ie j hitle-

sta, że sy tu ac ja  gospodarcza  w 
N iem czech  je s t  trudna i że w p ro ­
w adzone lic zn e  og ra n iczen ia  u« 
tru a n ia ją  życie, szczegó ln ie  wsku­
tek n ie z lic zon ych  i d ro b ia zgo ­
w ych  bardzo p rzep isów , m ających  

na celu  p rzym u szen ie  do oszczęd-

w a ją c  s łu chaczy  do o fia rn o śc i i 
stwa bałtyckie wybiorą, sąazić jednak °8 zczęd n o »c i p rz ec iw s ta w ił tłu- 
naieży, żc raczej pierwszą. i stem u maBłu sp iżow e  a rm a ty , za- dużym i trudnościam i.

Udzrz nie ze W Sth 'du  p ew n ia jąc  p rzy  tym , że sam Jest n a jczęśc ie j c e low o  
To  bedz.e uderzenie z Zachodu. Jed s ^ u d ł  w  rzec .ągu  k ilku bstat- 

nocześnie caoewne Japonia uder/y od lłl1 h m ies ięcy  o 20 k ilo, —  dzięk i 
Wschodu. O ta państwa dzia’ać t Ją w strzym an iu  się  od spożyw an ia  
poct pokrywką szumnych haseł wa‘kl z tłu szczów .
komuni/.mfm -7acrrażaiacvm światu,

Arm aty czv

rowskich Niemczech panuje dztó ności i odzwyczajenie się oo pew- 
nędzą i głód i ie  otrzymanie do« n ych  artykułów, —  jednak przy 
statecznej ilości chleba lub mię- ym wszystkim nikt w Niemi zecn 
sa połączone jest najczęściej z ' ani n.e głoduje, ani też specjaine-

U rab ian a  go n ie  c :e rp i n fd ^ S tó t ■>. c. e ma

k- rriuni/mem, zagraza:ącvm 
u!_'łu,ąc na lać w jnie charakter świę- 
tei wo ny ideowej.

"  t jm  stanie rzeczy niesłychanie 
trudne t  ;rW.ie położenie'Polski. Bę*łz e gram ów  w a g i n ie je s t p rzy  
o ra  mi a ;  .. ybrać: a-bo pójść z R o - ( 
sja, a.bo l  Niemcami. Utrzymanie bo- 
w.em neutralności będ/le ńesłychan c 
trudne, tlbie strony da rn aly nieod­
partą chęć We-ścta w kontakt z nie 
przyjacielem także na terenie Polski.
Nieoidobna w tej chwili przewidzieć, 
jak zachowa się Po ’ska. choć nie tru- 
dno dcmcślić się, jaka będzie linia po­
s t ę p o w i  nia N ‘em‘ec. Będzie to zape 
w re kuszenie Polski nrrażen. 7"obv- 
czv na W schodzie i możliwośc-ą 
wskrzeszeni" dawnego imperium ja ­
gieł nów, w  sklac którego weszłyby 
jako ,er'nosłki autonomiczne: I itwa,
Białoruś i UV aira. Czy nie odrodzą, 
się wowcza« w  Polsce, zarzucone od

U tra ta  p rzez  G oer in ga  20 k ilo ,
je g o

znanei o t y n ś c 1 sz.;odl wa mu 
zd row ia , jednak rów n oczesne Do­
w ied zen ie  je g o  o a rm atach  m a ją ­
cych zastąp ić  mns’ o -  będące pi 
zw yk le  szczerym  i bardzo tra tn ym  
u jęc iem  p rzez  G cerin ga  
sze j sy tu ac ji i p o lityk i N iem iec, 
g łośnym  się sta ło za g ran icą , w y­
w o łu jąc  sze reg  n a jro zm a itszych  
korni ta rzy  W  osta tn ich  dniach 
n « nrzetóm l o.y HoHi.»n?rtlU m *".1'- 

i i  arm atom  p ośw ięc ił dużo m iej< 

sca m in. E den  w sw ym  przem ó-

opm ia że
system  narodow o soc ja lis tyczn i* 
d op row azd ił N iem cy  do absu rda l­
nych stosunków  w ew n ętrzn ych  i 
te  panu ją  w ty c iu  n iem ieck im  
ca łk ow ic ie  w o jen n e etosunk ’’

2 ?log*i ob ęzonei tw ier/zy
P ro p a ga n d z ie  te j z r rs z tą  dopo­

m aga ją  różn e napuszone m ow y 
czo łow ych  h it lerow sk ich  dzia ła  
czy, p orów n u jące  N iem cy  do „Or 
b lężon e j p rzez  lic zn ych  w rogów  
tw ie rd zy " ,  a k tórych  ce lem  jest 

d z is ie j - |podn iec ić  w yob raźn ie  n ien reck a  i 
sk łon ić  do o fia rn ośc i i za w z ię ­

tości.
M ieszka jąc  jedn ak  w te j „ tw ie i 

iz y  obleż-n-M " nie trudno s :e 
nrzekonać, że i D o ró w n an ie  to  1 
lansow ana za  g ra n icą  op in ia  o

luksusu i p e łn e j sw obody ż y d a ,  
a le n ;e ma też i s k ra 'n e i n-u/v. a i

lekiej ju ż  w o jn y  —  w o jn y , k tóra  
w ym agać będztó karm ien ia  nDęs- 
nym i konserw am i m ilion ow ych  

n iem ieck ich  artnA.
Jest to  fak t n iezb H y  *— N iem cy  

p rzygo to w u ją  się do n iezbyt cza» 
sow o o d le g łe j w o jn y  P rzygo to w u  
ją dla je j p rzetrzym an ia  zapasy 
żyw n ośc iow e . A  je s t  to  p rzec ież  ( 
jtd e n  z  osta tn ich  e tapów  p rz y g o ­

tow ań  w o jen n ych !

Należy o tyrp ramięlzć!
N a jw y żs zy  czas jes t zdać sobie 

choc>aż

O dpow iada ją c  na 
zw ięk szyć  środki 
na obronę w ysu w a 
p ro jek ty :

1) Wałka z systeni«-m biuiokiacji; 
2 ) obróceń i części podatnów idących 
na inne cele, na obi car narodowa: 3 ) 
zmniejszenie nadmiernych pens), w yż­
szym dost-.iłnikom pań-twowym na 
rzetz wolsku 41 ograniczenie, sam, 
idących na reprezentację —  sainocho 
dy — bankiety.

/ o y  czuć s ’ę pewrcG
O d p ow ied ź  „C zy te ln ik a  A.B.C."' 

•onotnika p rzyta czam y  w  całości

W  iuk tiaikiótszym cneołe tizebi 
wyrzucić wszvslk‘ch żydów z Polski, 
aby w  swoim kraju Ctuć się pewnie

Skonfiskowane pieniądze 'ysiystkics 
żydów, a także i złodziei, którzy okra­
dają skarb państwa, przeznaczyć na 
Funójsr Obrony Narodowej, po 'eważ 
te p’eniądze pochoazą z naszej kie­
szeni.

Dopiero wiedy, gdy nie będzie ży­
dów  i złodziei sisarbowych. spoitcztri 
stwo polskie sianie jak jeden mąż do 
walki z wielkim duchem I wielką w ia­
rą w  zupełne zwycięstwo.

Wojna może wyHurnnac łada chwi- 
l i , a najdaie) w  roku 193H. Będzie to 
wojn? faszyzmu z komunizmem.

Tylko rzaa 
naro o*/o-redyka 'ny

P . K órn ick i Taaeu sz  ze  L w o w a  

p is ze :
„Przygotow ać moralnie Naród do 

wojny może tylke rząd narouowo - n 
dykalny. Naród, któr/ pos ada rząd, 
przeciwstawiający sic jego lenden- 
clom rozw o iow m . ni: potrafi nigd, 
przygotować moralne narodu do woj 
nv. W sprawie środków nu powiększe­
nie pogotowia bojowego Polski czyta­
my w tej odpowiedzi:

a ) Przez konfiskatę wtelk!ch mająt­
ków kani'7 ctów zagrantóznycli i żv  
dów, osiągnlemv wvslurc7a!ące aiodki 
na postawienie Poiski ra odpowiednim 
szczeblu pogotowia bojowego.

. . .  - z  tego  spraw ę. Bo chociaż p rzy-
w ięc  je s t to  stan w  każdym  ra z .e  ?oTow yw ; nia ię w o jen ne N .ora iec
społeczn ie  zd row szy  od rażących  
p rzyk ład ów  n ierów n ośc i ż y d o ,  
w ych  g d z ie  in d z ie j.

Brak tłuszczb v
B ezsprzecznym  i p rzvk ivm  bar

były  pub liczna  ta jem n icą  oa kilku 
la t i chociaż nie ra z iły  spec ja ln ie  
n ikogo na tle  ogó ln ych  p rzysp ie ­
szonych zb ro jeń  —  były  bow iem  
co n a jw y że j p row adzon e w  szyb-

azo d la p rzyzw ycza jo n ych  do tłu- szym  tem pie i na w iększa  s u a ię -  
stego  ja d ła  żolądkOw n iem ieck ich  w dzis ie jszym  życ ia  N iem iec  czuć 
jes t brak tłu szczów  i pewnych ro- jednak zbyt w y ra źn ie  przyjroto*| 
u ze jów  m ięsa. Brak k tóry zauwa- ( wan ia do b lisk ie j w o jn v . G orącz- 
ży ćm o żn a  od razu  i k tóry  n ie t y n k ó w *  w ys iłk i s tw o rzen ia  przem;* 
ko je s t  uzasadn iony w strzym a- siu, k tóry  by w  czas ie  w o jn y  w y- 

niem  imDortu, tym  b ardz ie j’ Że w  tw arza * sztu ern ie  benzynę, kan- 
parze  z nim id z ie  zb ieran ie  skru . »*zuk, w ełnę , to  je s t  su row ce nie- 
pu larne w szystk ich  odpadków  j zbędne dla za o p a tryw a n ia  zm oto 

P rzyc zyn a  teg o  — d ostrzega ln a  ryzow an ych  arm ii, —  w zm ożone 
dla każdego  kto n łe zanom niał tem po robói na au tostradach  ma- 
Jeszcze czasów  w o jen n ych  —  to  iących  p rzec ie ż  p rzede  w szystk im

fikacje nad granicą szwajc 
oraz w Prusach wschodni 
to zwiastuny rtóoaieLiego 
wiedzenia wojny sąsiadom -  
nak nie w postaci opieczę 
nego manifestu, a w niesp 
wanym nalocie tysięcznych 
lotów, niosących śmierć i pi 
N ie darmo przecież tysi 
związki „aportowo-lotniczf" 
lą dziesiątki tystócy pilotów 
darmo pracują peiną parą i 
ki samolotów i... gazów truji

1 warto tutaj wsnomnie 
wygłoszone przed kilku la * 
cjalne oświadczenie jednego 
blższych przyjaciół Hitlera, 
czelnego redaktora ..Voelk 
Reobachter" A lfreda Rosenl

! „N ie  wolno nam zapoir.i

wygłodzeniu N*emiec co najmniej magazynowanie konserw i przeta- strategiczne znaczenie, — forty-’

naczelnym  postu latem  N ie m ie c " .

Stanisław Kamiński,


